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^powodu relacyi o rozprawie Kołokoła z Wie- 
Zsem, zamieszczonej w pierwotnem wydaniu 

Ktiiego numeru Dziennika, numer ten przez po­
wożony został aresztem. Wyjmujemy z niego,

^czytelnikowi, dla utrzymania fgo w ciągu bieżą- 
\madomości potrzebniejszym, być może, i w obec- 
.^ugićj rozsyłamy edycyi.
źni ------------- ---------- -----------
d«r
i KRÓLESTWO POLSKIE.
¡¿rszawa, 31 października. Projekt do ustawy reor- 
ówiącćj wychowanie publiczne w Królestwie, oddruko- 
to w dodatku do urzędowego Dziennika Powsze- 
ciego z poniedziałku, został skonfiskowany na rozkaz 
4 wojskowój. (Do Poznania wcale nie przyszedł ów 

i gazety rządowśj. Przyp. red. Dz.) Nie dość na 
«Korespondent do Bresi. Z tg opowiada, że owo 
kowanie Suchozanieta, które publikacyą projektu do 

¡j o oczynazowaniu nazywało nieporozumieniem , prze­
de w niedzielę do urzędowego Dziennika Powsze- 
celem zamieszczenia onegoż. Margrabia Wielopolski 

iko, rozdarł przysłane sobie sprostowanie i zakazał 
¡czać je w swoim urzędowym Dzienniku. W skutek 

,iazał znowu Suchozaniet wpakować redaktora, rządo- 
łjazety, p. Sobieszczańskiego, na ośm dni na odwach,
¡¡¡że usłuchał zakazu przełożonego sobie ministra. Wie­
lki odwiedzał już na odwachu biednego redaktora,
« musi za to pokutować, że naczelni sterownicy rządów 
‘ikich w Warszawie, w niezgodzie są ze sobą, 
ilodego Wielopolskiego puścił już Suchozaniet do Pe- 
irga. Zatrzymał on go tylko tak długo w Warszawie, 
lać Potapowowi czas przybyć do Petersburga z ra­

fo w innym duchu spisanym i uprzedzić tym sposobem 
¡¡nie przedstawień Wielopolskiego.
Aresztowania mnożą się co noc. Dziś aresztowano 
fora Gazety Warszawskiój, Koniga, i ex-reda- 
! Kmiotka, Gregorowicza. Przed trzema dniami 
jj do więzienia, prócz pastora protestanckiego, Ottona, 
łych księży katolickich, także dwóch rabinów żydow-

S
i Jastrowa i Kramsztika. Na rogatkach kontrola naj- 
Jsza i nikogo nie puszczają za miasto bez osobnój le-

®cyi. . ...
korespondent do berlińskiój Steru Ztg powiada, iż 

yną nowych poszukiwań i aresztowań, ma być wpa- 
i na ślad jakiegoś komitetu obywatelskiego czy na- 
ego, że więc bardzo dużo osób także na prowincyi 

Hują. Chodzi wieść o wielkich sumach pieniężnych, 
¡tionych a księży, a o których Moskale się domyślają, 
ly zapewne przeznaczone na broń lub inne cele na* 
e.

Do Kreuz-Ztgpiszą, że wielu z pomiędzy aresztowa­
no kościołach w dniu 16 b. m. odsyłają na Pragę, ‘ 
im łby ogoliwszy, pędzą w głąb Rosyi w sołdaty.

¡lada stanu obraduje w sekcyach swoich (ogólne ze- 
b, jak wiadomo, zawieszone) nad projektem p. Wielo- 
«ego Względem cywilnego uprawnienia żydów. Sam 
Itabia bywa tym obradom niekiedy obecny.
- Do Czasu piszą stąd między innemi: Pięćdzie- 
1 żołnierzy z policją wpadło do resursy i całą noc 
fi rewidowali, w ogrodzie nawet kopali. Bząd sądzi, 
»trafi na jakiś rząd tajemny, komitet lub spisek. Myli 
M tym względem, żadnych u nas spisków, komitetów 
Mw nie było i niema; naród cały wziął się do pracy 

Wowćj i nie potrzebował dyrekcyi ażeby wykazać czego 
i jakie ma potrzeby. Bząd rosyjski, który najnie- 

•«nszy jest szczegółów i faktów zaszłych w narodzie, 
S, że cały ruch jest robotą tajemnych komitetów lub 
Wch wpływów, i szuka wiatru w polu, aresztuje 

' ludzi, szuka broni, którą gdybyśmy po

,,-r zapewne nie tak łatwo uprowadziliby tysiące z ko- 
R i kozacy nie tak śmiało i nie tak bezkarnie mo- 

rzucać się na ludzi przechodzących ulicami, 
ttóżnow, gubernator wojenny w Płocku, dostał order 
śliczne ochłostanie pań M. W. i S. (Piotr Wielki, 
,w regulaminie dworskim przepisywał kije i rózgi, 

8'8 przez suknią, dla dam pałacowych żeby je w na- 
utrzymać ryzie i przyzwoitości, byłby Rożnowa mia- 

* uiewątpliwie wielkim mistrzem ceremonii. A dziś 
Mer za takie bohaterstwo 1 Co za niewdzięczność!) 

'* ogóle na prowincyi samowola żołdactwa i gwałty 
,raz straszniejsze. W Łęczycy otoczono kościół, a 
® żołnierze dwóch ludzi ranili, pewną zaś liczbę za­
dali. Kościół został zapieczętowany.
"Do Schl. Ztg piszą, że właśnie dopieroco wypu- 
180 z aresztu redaktora Gazety Warszawskiój, Kóniga 
#obta Leo, zażądawszy od nich słowa honoru, że się 
ażde żądanie wiadzy przed nią stawią. .
"Piszą ztąd do Czasu pod datą 27 października
l1UneQi: i j

"ODnisya z księży złożona, wyznaczona przez władzę 
Ruą dla wyprowadzenia śledztwa gwałtów dokona- 
” kościołach przez wojsko rosyjskie, przesłuchała

lujCntv,
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już była 40 świadków, gdy nagle moskale chcąc przerwać 
bieg urzędowój czynności któraby wyjaśniła ich bezprawia, 
iż żołnierze i polieya nie będą się mieszać do obrządków 
religijnych, rękojmi, że wojsko nie będzie wpadać do ko­
ściołów, wypędzać bagnetem lud modlący się, chwytać go 
w kościele albo przed kościołem i więzić za modlitwę. 
Mamy nadzieję, że duchowieństwo trwać będzie stale w obro­
nie wiary i wolności wyznania, me narazi ludu modlącego 
się na nową rzeź. Pod tym względem całe duchowieństwo 
ożywione jest jednym duchem, i jeden tvlko ksiądz, smu­
tnie już znany, starał go się odwieść od wytrwania przy 
postanowieniu.

— Przed kilkoma już tygodniami zaczęło się tu uka­
zywać nowe czasopismo, tajemnie drukowane, pod tytułem 
Szczerbiec. Pismo to chciało widocznie zastąpić Stra­
żnicę, o której powiadano, że wychodzić przestanie; wsze­
lako redakeya jego pozostała dużo w tyle za redakcyą 
Strażnicy, pod względem taktu i języka redaktorskiego. 
Tymczasem pokazuje się, że Strażnica wciąż jeszcze 
wychodzi pomimo Btanu oblężenia. Ostatni jój numer (11) 
nosi datę 25 października.

— Dziennik Powszechny podaje przemowę, którą 
obecny otwarciu kursu Szkoły Przygotowawczój margrabia 
Wielopolski powitał uczniów tej szkoły, po ukończeniu 
wstępnój prelekcyi profesora ozmurło. Przemowa ta brzmi:

„Pierwszy ten w kursach przygotowawczych wykład, 
którego wszyscy zapewne z równóm zajęciem słuchaliśmy, 
piękne dla zakładu naszego rokuje nadzieje. Jako dawnemu 
uczniowi tutejszego uniwersytetu, zdawało mi się'że zdrowy 
duch nauk akademickich nad nami powiewał. Tym na­
dziejom odpowiedzą bez wątpienia wykłady innych takżo 
członków stanu nauczycielskiego. Odpowie im także pro­
wadzenie się młodzieży: od waszego zachowania się zawi­
sło teraz nietylko wasze własne powodzenie, ale także 
w znacznćj części los Szkoły głównćj, do którego to oka­
zalszego gmachu, miejsce to jest tylko przysionkiem; za­
leży także przyszłość zakładów naukowych w kraju. Ja­
koż projekt ustawy o szkołach przez władzę edukacyjną 
przygotowany, niezadługo pewnie" poniesiony będzie pod 
sankcyą N. Pana. Wasze prowadzenie się, młodzieży, wy­
wrze wpływ znaczny na przedstawienia władz tutejszych, 
w poparciu u stóp tronu. W obce społeczności naszój, 
spada na was zadanie rehabilitacji młodzieży szkólnój. 
Władza edukacyjna w urządzeniach swych, uważa was wszę­
dzie za młodzieńców honoru; tuszę sobie, że takiemi się 
okażecie, jako przykład dla innych, dla wszystkich. Aby 
odpowiedzieć tym zadaniom, nie potrzeba z waszój strony 
żadnego nadzwyczajnego wysilenia, żadnych osobnych za­
chodów: bądźcie tylko po prostu i sumiennie dobremi 
uczniami, zachowujcie wskazania i ojcowskie rady, jakie 
z ust szanownego tśj szkoły zwierzchnika dopiero co sły­
szeliście, oddajcie się nauce i tylko nauce: a z podziwie- 
niem może sami ujrzycie, że ważne zadania jakie spełnić 
macie, są przy dobrój i szczerój woli do spełnienia łatwe, 
i że wśród pełnienia waszego obowiązku i przez nie wła­
śnie, zachowacie młodzieńczą swobodę umysłu i serca. Te­
raz żegnam was serdecznie i częściój z wami tutaj widy­
wać się pragnę.'1

Żytomierz. Kuryćr Wileński z d. 29 października 
taką zamieszcza wiadomość w urzędowój części:

„W nocy na dzień 21 września (t. j. 3 października) 
w mieście Żytomierzu na placu niewiadomo przez kogo po­
stawiony został, jako wyraz manifestacyi politycznej, wielki 
krzyż drewniany. O świcie polieya potsrzegłszy go, zdjęła 
i złożyła rozebrawszy na części. Tegoż dnia o godzinie 4 
po południu, przed domem gubernatora zebrał się tłum 
ludzi różnego stanu, w zamiarze żądania zwrotu krzyża, 
i rozszedł się bez żadnych następstw nie pierwój, aż do­
piero po trzykrotnóm wezwaniu policyi, stosownie do prze­
pisów najwyżśj utwierdzonój 16 sierpnia czasowój instruk- 
cyi dla policyi. Po uwiadomieniu o tym wypadku jenerai- 
gubernatora, jenerał-adjutant książę Wasilczykow, na mocy 
opublikowanych, przez ukaz rządzącego senatu z dnia 9 
sierpnia najwyżśj utwierdzonych prawideł o ogłoszeniu 
na stopie wojennój miejscowości gubernii zachodnich, ogło­
siwszy miasto Żytomierz na stopie wojennój, znajduje za 
rzecz potrzebną uprzedzić mieszkańców, że. cały cięż; r po­
stoju wojskowego wyłącznie na tych padnie, którzy będą 
brali udział w nieporządkach, i że wszyscy obwinieni 
o przestępstwa w 4tym punkcie owych prawideł wymie­
nione, będą oddawani pod sąd, na zasadzie polowo-wojen- 
nych praw karnych. Dnia 23 września (t. j. 5 paździer­
nika) 1861 roku.“

Urzędowe to doniesienie, nie nosi żadnego zresztą 
napisu ani podpisu. Słusznie Wasilczykow robi,_ że się 
krzyża boi i stan wojenny za to godło zbawienia i odku­
pienia ogłasza.

ROSYA.
Petersburg, 26 października. Pszczoła Siewierna 

donosi, że dnia 25 października cesarz z Liwadyi, na Kry­
mie, odpłynął parowcem do Mikołajewa, skąd natychmiast 
lądem w dalszą udał się podróż, cesarzowa zaś nocowała 
w Mikołajewie.

dzy niespokojnościami studentów petersburskich, a podob* 
nemi wypadkami na innych rosyjskich uniwersytetach. Ruch 
zdaje się i w innych kołach być rozgałęziony. W Charko­
wie były jakieś zaburzenia, w Kazaniu studenci zburzyli 
dom rektora, poczórn zamknięto uniwersytet. Admirał Pot- 
jatyn, teraźniejszy minister oświecenia, jest przedmiotem 
powszcchnój niechęci, chociaż dotąd osobiście na jaw nie 
wiele występuje, wysuwając jenerała Filipsona, kuratora 
uniwersytetu petersburskiego. W Moskwie odkryto tajną 
drukarnią, która odbijała w wielu tysiącach egzemplarzy 
łlercenowego Kołokoła. Nadto w Moskwie przysposabiają 
petycyą, którą mają wręczyć cesarzowi w przejeździe. Pe- 
tycya ta opatrzona już około 20,000 podpisami. Szuwałów, 
szef tajnój policyi, udał się z Petersburga do Moskwy na 
przyjęcie cesarza. W Petersburgu opozycya uniwersytetu 
przeciw ścieśniającym swobodę uniwersytecką regulaminom 
przechodzi w ręce profesorów, których większa połowa jest 
za autonomią i instytucyami liberalnemi, Z 350 uwięzionych 
studentów wypuszczono 200. Obiegają wieści o ruchach 
studenckich w Moskwie, stłumionych za pomocą wojska. 
Petycya moskiewska o konstytucyą zdaje się zostawać 
w zwiąsku z terni ruchami.

Wedle wiadomości do Nat. Ztg. naczelnik tajnój po­
licyi Szuwałów ebee złożyć swój urząd. W Petersburgu 
uwięziono między innemi sekretarza mjnisteryalnego za 
zbieranie podpisów na korzyść studentów, pod petycyą, 
którą mają przedłożyć cesarzowi po powrocie do Peters­
burga. Obawiają się tłumnych i gwałtownych manifestacyi 
po powrocie cesarza.

AUSTRYA.
Kraków, 29 października. Dr. Julian Dunajewski, pro­

fesor ekonomii politycznój, adrainistracyi i statystyki na 
uniwersytecie lwowskim, mianowany został profesorem 
tychże przedmiotów przy uniwersytecie krakowskim w miej­
sce dr. J. Kopia, który objął opróżnioną we Lwowie po 
Dunajewskim katedrę.

Lwów, 26 października. Pani Smolkowa, żona posła 
naszego, umarła wczoraj po krótkiój słabości. Spółudzial 
w ciężkim smutku domowym tyle kochanego męża stanu, 
jest powszechny.

— Dzień. Pol. taką czytelnikom swoim podaje za­
gadkę. Jeżeli Mojżesz nie rozmawiał z Jehową po niemie­
cku i nie był, o ile nas uczono, w żadnóm bliższóm ani 
dalszóm pokrewieństwie lub powinowactwie z narodem ger­
mańskim : dla czegóż każą wyznawcom jego religii w Ga­
licji uczyć się religii w języku niemieckim, choć wyznaw­
com religii chrześciańskiój wolno tę naukę pobierać w ję­
zyku krajowym?

— Temi dniami toczyły się przed tutejszym [sądem 
karnym rozprawy w sprawie wytoczonój przeciwko techni­
kowi Lewickiemu i blacharzowi Kalinowskiemu o udział 
W zbiegowiskach i w oporze przeciwko organom bezpie­
czeństwa. Sąd karny uznał pierwszego niewinnym, drugiego 
zaś uwolnił dla braku dowodów.

Zdając sprawę o tym procesie powiada Dz. Pols.: 
„Nie wahamy się ani na chwilę wypowiedzieć, żęci panowie 
(t. j. urzędnicy policyjni) zeznaniami swemi ubliżali godno­
ści sądu; bo jako organa urzędowe powinni byli wiedzieć, 
że pierwsi mają dać z siebie przykład prawdziwemi zezna­
niami, gdy tymczasem ich nieprawdziwości najwymowniej­
szym dowodem było to, że przyparci przez ¡prezydującego 
sędziego w celu wyjaśnienia okoliczności, nie tylko się 
wikłali, nie tylko jeden drugiemu się sprzeciwiali, ale na­
wet jeden i ten sam świadek sam sobie się sprzeciwiał. Do 
tego jrzyszło, że zaprzysiężonemu urzędnikowi, 
komisarzowi policyi, był sędzia prezydujący przymu­
szony zrobić uwagę, że zeznania jego, sprzeciwiające się 
sobie, noszą widoczną cechę nieprawdziwości.“

Lwów, 31 października. Miało nie być uroczystego ob­
chodu otwarcia kolei żelaznej z Przemyśla do Lwowa, 
i koszta tego obchodu przeznaczono w ilości 4,000 złr. dla 
ubogich we Lwowie; tymczasem znajdujemy w dziennikach 
wiedeńskich wiadomość, że obchód będzie. Rozdawano 
w Wiedniu karty zapraszające na dzień 4 listopada, o g°* 
dżinie 10l/a przed południem pociąg wyruszy z Przemyśla, 
a stanie we Lwowie o 2giój po południu. Po akcie reli­
gijnym poświęcenia, goście, i urzędnicy zbiorą się w sa’i 
redutowćj we Lwowie, gdzie dany będzie obiad na 120 
osób. Na zaproszeniu wyraźnie zastrzeżonóm jest, że na­
leży być we fraku i kapeluszu. Na sejmie w kontuszu, na 
kolei we fraku: w każdóm miejscu stósownie do roli.

(Cza s.)
Wiedeń, 2 listopada. Dnia 31 października prymas 

węgierski kardynał Scitowski po rozmowie z nadwornym 
kanclerzem węgierskim hr. Forgaczem w południe miał po­
słuchanie u cesarza. Razem z prymasem przybył do Wie­
dnia kanonik Forgacz, krewny kanclerza, uważany za do- 
radzcę zaufanego prymasa w rzeczach politycznych. W ogóle 
duchowieństwo węgierskie bardzo ściśle się łączy ze bprawą 
narodową i stara się jój przodkować.

Historya powołania prymasa do Wiednia jest następu- 
pująca: Telegramem z 27 października powołano prymasa 
przed króla, bez podania powodu. Przybywszy do Wiednia,



prymas zńalazł na stole swego gabinetu pismo kanclerza 
węgierskiego, w któróm mu tenże zarzuca publikacyą zna- 
nój odpowiedzi przed przestaniem jój do nadwornój kance- 
laryi, oraz wynurza niezadowolenie królewskie z powodu 
publikacyi w piśmie opozycyjnćm, MagyarOrszag, co 
się uważa za agitacyą umyślną którój tóm mniej się spo­
dziewano, że prymas wszystko winien dynastyi monarszój. 
Kiedy prymas list ten przeczytał, zjawił się u niego kan­
clerz nadworny węgierski; prymas żalił mu się na insy­
nuacje, do których żadnego nie dał powodu. Pnblikacya 
odpowiedzi nastąpiła mimo wiedzy prymasa. Kanclerz ubo­
lewał nad nieporozumieniem, i ofiarował się sam sprawę 
królowi osobiście wyłożyć. Prymas nadto piśmiennie od­
powiedział na list hr. Forgacza, kończąc ustępem, że otwar­
cie przyznaje iż winien dostojeństwa swoje monarsze, ale 
sumienie tylko Bogu. Jako najwyższy kanclerz kraju 
na zapytanie zdanie swoje objawił w odpowiedzi, radząc 
się sumienia, i dla tego niczego cofnąć nie może. Po tych 
eksplikacyach dnia 31 października prymas miał prywatną 
audyencyą u monarchy, bez świadków, przeszło pół godziny. 
Tyle jest pewną, iż posłuchanie nie miało bynajmniej suro­
wego znamienia pozwu ad audiendum verbum regis, który 
wedle konstytucyi węgierskiej jest wyrazem niełaski. Dnia 
1 listopada po dłuższych odwiedzinach u hr. Forgacza 
prymas wrócił do Ostrzyhomia. Oprócz u kanclerza był 
prymas jeszcze u marszałka Nugeut, z którym oddawna 
ma zażyłość. Zresztą zanotować wypada, że urzędowe pismo 
hr. Forgacza, które dało powód do głośnój odpowiedzi pry­
masa, w peszteńskich i wiedeńskich dziennikach się poka­
zało przed dojściem oryginału do rąk dziedzicznego żupana 
cstrzyhomskiego, który z gazet o treści jego nasamprzód 
się dowiedział.

Peszt, 29 października. Na wezorajszóm pełnóm zgro­
madzeniu magistratu miejskiego, notaryusz miejski Kiralyi

W kościele parafialnym w Czernieje­
wie w przyszły czwartek dnia 7 listo­
pada r. b. odprawi się nabożeństwo ża­
łobne za duszę śp. Antoniego Melchiora 
Fijałkowskiego, Arcybiskupa Warszaw­
skiego, które rozpocznio się o godzi­
nie 9 z rana, na które zapraszam Sza­
nownych końfratrów i wiernych Chry­
stusowych. X. Zoł^dkiewicz. [3339]

Dnia 30 października odbyło się ża­
łobne nabożeństwo za śp. księdza An­
toniego Melchiora Fijałkowskiego, Arcy­
biskupa Warszawskiego -w Fogrzebowie, 
a w Jedlcu Odbędzie się 7 listopada 
takie samo nabożeństwo. [3332]

Dnia 15 października r. b. w nocy 
z soboty na niedzielę rozstał się z tym 
światem w mieście Pau, w południowój 
Francyi, nieodżałowanój pamięci Jan 
Nepomucen dr. Romanowski, członek 
poznańskiego Towarzystwa przyjaciół 
nauk, gorliwy współpracownik przy bi­
bliotece kórnickiej, autor kilku dzieł 
uczonych. Na nabożeństwo żałobne za 
duszę jego, które się odprawi w ko­
ściele Faruym w Poznaniu we wtorek, 
dnia 5 listopada, o godzinie 10 z rana, 
zapraszam krewnych i znajomych zmar 
łego oraz kolegów z Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk. Jan Działyński. [3348]

Obwieszczenie [3335]
Konkurs nad majątkiem fabrykanta ma­

szyn i posiedziciela młyna F. Meissner w Gło­
wnie otworzony, ukończono.

Poznań, dnia 11 października 1861. 
Król, sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych.

Sprzedaż konieczna. [1641]
Królewski sąd powiatowy wśremie 

wydział pierwszy 
dnia 18 maja 1861.

Dobra szlacheckie Zawory wraz z przy- 
ległościami w tutejszym powiecie położone, 
do dziedzica dóbr Józefa Dzierzbickiego i 
żony jego Anny z Smitkowskich należące 
się, przez towarzystwo kredytowe ziemstwa 
wrąz z borem, którego wartość Da 8137 ta’. 
22 sgr. 5 fen. podana na 66,608 tal. 3 sgr. 
5 fen, oszacowane wedle taxv, mogącój by ć

odczytał pismo komisarza królewskiego, które no^aryusza 
zawiesza w urzędowaniu i wyraża niezadowolenie swoje 
członkom komitetu, którzy uchwalili adres względem egze- 
kucyi podatków. Notaryusz złożył natychmiast urz.d swój. 

.Komisarz przybywszy następnie wykreślił z protokółu te 
ustępy, które się odnosiły do deklaracji w tym względzie. 
Dziś magistrat złożył in corpore swoje urzędowanie.

TURCY A.
sinik¿¡cod Ł p01 hi P°^

Z Dubrownika, 1 listopada, donoszą, że dnia'
¡płata
Mc.ls,
rwulat.

tal.dziernika 2600 wojska tureckiego regularnego i ni«’” 
nego wyszło z Trzebini, na odsiecz 70 Arnautom ¡¡T“1
tym w Lubowie. Odsiecz się udała, ale następni^«

ANGLIA.
wstańców odparło ich ze stratą 100 ludzi do T 
Łuka Wukałowicz, bawiący w klasztorze Duży 
wsie tureckie.

Londyn, 1 listopada. Dzisiejszy Times pisze; „Wca- 
leby nas nie dziwiło, gdyby wiadomości z Rosyi w krótkim 
czasie stały się najbardziój interesującą i najciekawszą czę­
ścią dziennika naszego. Stosunki tamtejsze dążą lubo 
lecz stanowczo do okropnego grzesilenia. Przejście z sy­
stemu zupełnego ucisku do umiarkowanój wolności jest 
bardzo trudne. Stósunek ten rzeczy stał się jeszcze zawi- 
kłańszym przez odżycie na nowo ducha narodowego w pro­
wincjach polskich, jaki spowodowała po części większa ła­
godność rządu, którego ręka tak ciężko gniotła ujarzmiony 
naród, po części obudzony znowu ów duch narodowy, z któ­
rego wielka rewolucja włoska wypłęnała.“

Wspomniawszy następnie Times o zajściach na wsze­
chnicy petersburskiej, uważa, że jest na czasie, ażeby cesarz 
wybór uczynił pomiędzy polityką surowego gwałtu a polityką 
łagodności i pojednania. Obydwie ze sobą połączyć nie da się 
w żaden sposób. „Nie może on,“ powiada Times dalćj, „oczeki­
wać ażeby równocześnie postrach roznosił i miłość sobie koja­
rzył. Obecna polityka jest taką, jaka powszechnie wielkie 
nieszczęścia poprzedzać zwykła. Nie jeden monarcha byłby 
szczęśliwy, gdyby był albo wszystkiego odmówił, albo" tóż 
na wszystko zezwolił; lecz chwianie się pomiędzy uciskiem 
a powolnością podkopuje powagę rządu, wykazując ją słabą, 
i wznieca przez swą kapryśną srogość bardzo gorzkie złu-

Podług telegramu do Ost u. West Omer pas ~ 
26 października pod Piwem w Bośnii odniósł kleskecs5!!S 
rój stracił 700 poległych i 1200 rannych. i <1
--------- ———---------- —------------------- _____________ ¡iliśi

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 4 listopada. W przyszłą środę to jest dnia 6 /'J 

dzie się w kościele tutejszym metropolitalnym o godzinie J® • 
żałobne nabożeństwo za duszę śp. Antoniego Melchiora FiialW, v 
metropolity arcybiskupa warszawskiego. p0,

— Smutna nas doszła wiadomość o zawczesnym zgonie 
pracownika na polu historycznem, dra Romanowskiego. Z cz) 
zdrowia pracą mocno nadwątlonego udał się był przed kilfe dy 
cami do południowej Francyi, ale zamiast siły pokrzepić zai 
żywot w Pau, w departamencie Niższych Pyrenei. Niemowie w
bości zdrowia oddać się zawodowi nauczycielskiemu, do kt 
uniwersytecie wrocławskim się był przysposobił, od kilku la 
wał się pracą literacką w Korniku, gdzie czerpiąc z bogatj c'i 
bów, ogłosił Otia cornicensia i umieszczał pó czasopism Z 
prawy z różnych ustępów h-istoryi polskiej

kil

W
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Dla pogorzelców w Żerkowie.
Z przeniesienia tał. 756 sgr. 13 fen. 1.
Nadesłano: Na pogorzelców w Żerkowie z Parkowa tal. 2

— Składka w Pelplinie w małem kółku tal. 9, zebrana, a a 
kanonik Doniemirski tal. 3. — Pani Ł. srg. 15. — Pani Pr. Pi’2
— Ks._kanonik Prądzyński tal. 2. — Ks. kanonik Pomieczyii pi 

Pani W. sgr. 25. — J. W. tal. 1. ,sfa1. — Ks. P. sgr. 10.

dzenic i oburzenie.“ 4zil

przejrzaną wraz z wykazem bypotecznym i 
warunkami w registraturze ma być

dn a 13 styemia 1862 przed południem 
o godzinie litej

zwykłóm posiedzeń sądowychw miejscu 
sprzedaną.

Wierzyciele którzy dla pretensyi realnój, 
nie okazującój się z księgi hypotecznój za­
spokojenia z ceny kupna poszukują, winni 
się z swoją pretensją do sądu zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele:
1) Tomasz Sylwester Pawicki, drukarz 

dawniój w Śremie,
2) Stanisław Simpołowski, dziedzic dóbr 

dawniój w GowarzewiepodSwarzędzem
zapozywają się niniejgzóm publicznie.

Wj

W myśl § 8 ustawy Stowarzyszenia ku 
wspieraniu urzędników gospodarczych, za­
prasza się niniejszóm wszystkich członków 
honorowych i zwyczajnych, jako i te osoby 
któreby do tego stowarzyszenia przystąpić, 
chciały, a mianowicie szanowne duchowień­
stwo, ażeby na walne zebranie, które się. w 
Śremie dnia 20 listopada r. b. o godzinie 11 
przedpołudniem w domu p. Kadzidłowskiego 
odbędzie, jak najliczniej zjechać raczyli. 
[3308] liyreBicyss.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w
»ośl

We Wtorek dnia 5go bm. rozpoc$cyi 
u mnie wspólne lekcye Kawalerów z Dfeki 
o czórn dawniejszych uczniów i uczcnił i 
niniejszóm zawiadamiam. ń

Rochalski, metr tańca. Ulica Wrocsliśn
(Hotel Saski).

25

Sprzedaż konieczna.
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu. 

Wydział dla spraw cywilnych. 
Nieruchomość do Gottfrieda Maecblera 

należąca, pod nr 4 w Rabowicach położona, 
oszacowana na 6210 tal. 17 sgr. 6 fen. we­
dle taksy, mogącój być przejrzaną wraz 
z wykazem hypotecznym w registraturze ma 
być dnia 24 maja 1862 przed południem o 
godzinie 9 w miejscu zwykłóm posiedzeń 
sądowych sprzedana.

Wierzyciele, którzy, mając prettntyą re­
alną z księgi hypotecznój nie wynikającą 
z ceny kupna zaspokojonymi być chcą, do 
akt zgłosić się winni.

Poznań, dnia 11 października 1861.

Une demoisselle connaissant bien la lan­
gue française désirerait se placer auprès de 
jeunes enfants de 5 a 8 ans.

S’adresser a Madame Bielenska à Zer- 
kow. [3287]

Nauczyciel domowy stara się o miejsc?.
Bliższa wiadomość w eksp. Dzień. [3333]

Dla ucznia jest w moim handlu miejsce 
otwarte.

 Poznań-A- Knnkel junior. [3324]
Pokoje meblowane na 3cióm piętrze do 

wynajęcia. Plac Wilhelmowski, N. 3. [3315]
12 sztuk myrt w pięknych wysokich egzem­

plarzach od 20 do 80 lat stare stoją w prze­
cięciu 12 dni tanio do nabycia u ogrodnika 
[3334] flfr. Aowakowslde^o.

w Poznaniu, Ba,lińska ulica nr 15b.

§3 Młyńskich kamieni
¡0 świeży zapas z najlepszych łomówW księgarni K. ISelira w Poznaniu

ulica Wilhelmowska 21 jest do nabycia:
Dstawa zaprowadzająca do po- ig pi‘*A.“¿teíá„„wski,

WSZechßegO niemieckiego ko- w Waniu‘ Gfobla Garbarska'i ul. 
dexu handlowego. - - -.. . . . & Pi,sk”* K 10' [3336]
wca 1861. 
22‘/a sgr.

22 ark.
Z dnia 24 czer- 

Iu octavo. Cena 
[3337]

a* «a» »y» »y» «x»

Walne zebranie Towarzystwa Rolniczego 
w powiatach odolanowskim, ostrzessowskim 
i pleszewskim odbędzie 11 listopada r. b.

z rana w Ostrowie w hotelu 
Za zarząd

Sekretarz Towarzystwa Roln.

o godzinie 11 
Szwarcera. 
[3313

Walne zgromadzenie Koła Polskiego p. 
Inowrocławskiego dla zaszłych przeszkód od­
będzie się nie 19 lecz 14 listopada r. b. 
przedpołudniem o godzinie 12 w hotelu p. 
Rallinga w Inowrocławiu, na ¡które wszyst­
kich członków zaprasza.

INyrekcya. [3340]

Herbatę chińską,
nowego sprzętu ode) rałem i polecam takową 
funt po 6, 9, 10, 12, 16, 20 i 24 zło.
[3138] ]{. Piotrowski,

w Bydgoszczy rynek zbożowy.
Z dniem 1 listo­

pada rozpoczęła się

wami.

sprzedaż tryków w tu- 
tejszój zarodowój ow­
czarni Negretli.

Kikowo pod Puie- 
Sperling. [3338]

ręh
będ

tybc
eleganckich koni wierzcho^ijaj 
powozowych nadeszło i me 
w stanie każdego z nicł.e, 1 

współudziału tutejszych maklerów koikaż 
o 5 a nawet o więcój fryderyksdorówj bj 
sprzedać. Znawców przypuszcza się dosol 
przy kupnie, również gwarantuję zasutu 
odemnie kupione. ™n
[3346]_________________ K. Kraba,

Pierwszy tegoroczny świeży Ti»™y tegoroczny świeży i
astrachański ka^1.koziarni sty

otrzymali dziś pocztą
Tl. Meyer i H

plac WilbelraowskijV' 
ïli»aniŚwieże sielawy kichani

poieca Jakob Appelé0
ulica Wilhelmowska nr. 9, naprze™

r. 1 ' . i « r 1 • . ?![3344] hotelu Myliusa.

KISZ« Z KASZY

ïe 
li i 
he 
mieji

na kolacyą we wtorek 5 b. m- « :tle 
§ [3318] di. Affeltowicz®i

Astrach, kawior ¿X
odebrał i poleca A. gSciniiS. .-¿kipp

Ad iarfomości lian<ll<’MC' ;
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani i

Dńia 4 listopad». ?
Żyło: wyp. lóUwęcpli, nalist. i list.-gr.,« 'J!ik

gr-sty. pł., 45% żąd, na wiosenW^ej
180tl]45% pł., 45% tal. żąd. okowita. kf®et

z baczk» na list. 18"/,, 
18% żąd., sty. 18% pł 
tal. pł.

19, F.
lfl«,. żad., **•'

CENI TARGOWE 
w mieści? Poznaniu.

Rszenicy ylęknć], ttsU.
, średniej „
„ ordyaar. .

Zyto ciężkiego „
„ lżejszego M

Jęczmienia dużego B 
„ małego „

Owga
GŁÓcku do gotow. „

, na paszę „
Rzepin zimowego „ 
Rzepiku zimowego „
Rzepin laiowega „ 
Rzepiku latowego s 
Tatarki . . . B 
Perek . . . „
Masła, garq. . . ■ 
Koniczyny czer?. „ 
Koniczyny białej ,
Siana, cent.. . ■
Słomy, B -
Oleju ceni. . .
Spirytusu (beczka 100 kw. 
80% Tra). dnia 31 paździer.

dnia 2 listopada

Sprzedaż tryków w niojój szla­
chetnej, w wełnę obfitój i zdro- 
wój owczarni pochodzenia elekto- 

ralno-negretti rozpoczyna się 6 listopada. 
Bruckotschine pod Trzebnicą, dnia 18 pa-

Zgromadzenie walne.
członków Towarzystwa naukowój pomocy 
imienia Karola Marcinkowskiego dla powiatu 
Odolanówskiego odbędzie się w środę 6 listo- 
pada o godzinie pierr.szój w Ostrowie w ho- ździernika 1861. 
telu P. Hollburg. O jak najliczniejszy udział [3288] 
uprasza Kom tet. [3307] -------- -

Przez nowe nadsyłki skład nasz płaszczyków znowu jak naj- 
obfieiój jest zaopatrzony i polecamy takowe po nader tanich cenach.

Julius Simon Lasch,
przedtćm Meyera Falka następcy, 

[3343] Rynek nr 57, obok handlu mebli Kronthala i Synów.

W. «Fentscli.

Papugi
ułaskawione i gadające, w rozmaitych kolo­
rach, i inne amerykańskie ptaszki i kanarki 
są do sprzedania po cenach zakupu.

OfiMIGA Hotel <łe France.
[3342] Pokój nr 31.

i ecilionkasiii Łiidwik» js foznfptic.
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